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Łambinowice
Łambinowice — to nazwa miejscowości, 

o której istnieniu wczoraj jeszcze mało kto 
wiedział; dziś miliony wymawiają ją ze zgro­
zą, jutro będzie znana — powinna być zna­
na! — całemu światu.

Łambinowice przejdą do historii tak samo, 
jak Majdanek, Treblinka, Oświęcim, Buchen- 
wald, Mauthausen, Dachau i wszystkie inne 
niemieckie katownie. Nazwy te trzeba utrwa­
lić na wieczną hańbę faszyzmu i narodu nie­
mieckiego — i' jake groźne memento dla 
wszystkich narodów Europy.

W Łambinowicach był wielki obóz jeńców 
wojennych. Przebywały tam dziesiątki tysięcy 
wziętych do niewoli żołnierzy polskich i ro­
syjskich. Dotychczasowe dochodzenia i bada­
nia wykazują, że część jeńców zmarła z gło­
du, resztę — wymordowano. Było wśród nich 
wielu powstańców warszawskich.

Jak gdyby w przewidywaniu swej klęski 
Niemcy skrupulatnie usuwali ślady swych po­
twornych zbrodni. W obozach wyniszczenia, 
w obozach koncentracyjnych ciała pomordo­
wanych spalano w krematoriach; ich popio­
łem użyźniano ogrody esmanów. Począwszy 
od r. 1943 specjalne „kommanda" likwidowa­
ły liczne groby masowe na ziemiach polskich, 
a zapewne i w innych krajach okupowanych. 
Szczątki pomordowanych wykopywano i spa­
lano. Prace te wykonywali u nas Żydzi, któ­
rych następnie wymordowano.

Jednak Niemcom nie udało się usunąć 
wszystkich śladów swych zbrodni. Pozostały 
liczne komory gazowe i krematoria obozowe 

■ oraz groby masowe, o których bądź to zapo­
minali, bądź też zlikwidować nie zdążyli.

Takie groby masowe odkryto ostatnio w 
Łambinowicach pod Niemodlinem na Śląsku. 
Jest tych mogił 179. Pochowano w nich około 
80 tysięcy jeńców, bądź to zagłodzonych na 
śmierć, bądź też okrutnie pomordowanych. 
Pierwsze oględziny zwłok wykazały, że wielu 
pogrzebano jeszcze żywych.

Szczegółów, napewno wstrząsających szcze­
gółów dowiemy się niebawem ą raportów spe­

cjalnej komisji, która już znajduje się w Łam? 
binowicach. Ale dziś już wiadomo, że w prze­
dedniu wyzwolenia Śląska przez wojska ra­
dzieckie miała tam miejsce straszliwa masa­
kra: wszystkich jeńców, których oszczędziła 
śmierć głodowa, a było ich wiele tysięcy, wy- 

I mordowano. I wiadomo również, że wśród 
bestialskich morderców przeważali młodzi 
Niemcy.

Ten fakt zasługuje na podkreślenie. Dzi­
siejsza młodzież niemiecka, wychowana w du­
chu hitlerowskim, wychowana w nienawiści 
do wszystkiego, co nie faszystowskie! i nie nie­
mieckie, wychowana na cynicznych rabusiów 
i okrutnych morderców — to przecież ju­
tr z e j sze Niemcy. Zbrodniarze z Łambino­
wic napewno nie należą do wyjątków; prze­
ciwnie — oni to, właśnie oni reprezentują 
młode Niemcy. Każdy były więzień nie­
mieckich obozów koncentracyjnych potwier­
dzi, że z reguły najokrutniejszymi byli młodzi 
esmani, którzy przeszli przez szkołę organi- 
zacyj hitlerowskich. A przeszedł przez nią 
niemal każdy młodzieniec niemiecki. Każdy 
był w „hitlerjugend" i w jakiejś ss-standar- 
te. Całe więc młode pokolenie niemieckie 

zjest zatrute jadem zbrodniczego faszyzmu. 
Wczorajsi wychowankowie i najwierniejsi pre­
torianie Hitlera i Himmlera dzisiaj w swej 
masie występują wobec wojsk i władz zwy­
cięskich narodów w roli niewinnych baran­
ków, ale jutro, gdy tylko będą mogli, znowu 
przeobrażą się w krwiożerczych tygrysów. 
Dziś pokorni — wnet odzyskają dawniejszą 
butę, jeśli tylko spostrzegą oznaki słabości 
u swych poskromicieli. Może kiedyś i Niemcy

Ostatnie posiedzenie plenarne 
Wielkiej Trójki

Londyn, 1. 8. (BBC). — Dziś odbyło się 
ostatnie posiedzenie plenarne Wielkiej Trójki 
w Poczdamie. Kierownicy trzech mocarstw 
sojuszniczych odbędą dziś jeszcze jedno po­
siedzenie celem podpisania odpowiednich do­
kumentów.

Król angielski Jerzy VI wydaje jutro na 
cześć prezydenta. Trumana śniadanie, na po­
kładzie okrętu wojennego „Renault”, który 
stoi na redzie rr porcie Plymouth. Prawdo­

podobnie z portu tego uda się prezydent Tru- 
man w podróż powrotną do Ameryki.

Obecna konferencja mocarstw sojuszniczych 
trwała dni 12 i była, z dotychczas odbytych, 
najdłuższą konferencją. Pomimo, że do stolic 
państw sprzymierzonych przesłana została 
drogą telefoniczną, telegraficzną i radiową 
rekordowa ilość słów — na zewnątrz nie prze 
niknęła żadna konkretna wiadomość.

Senatorowie amerykańscy 
przeciwko Hiszpanii i Argentynie

W aszyngton, 1. 8. (TASS). Senator-demo- 
krata Magnason (ze stanu Waszyngton) i sena- 
tor-republikanin Bali (ze stanu Minnesota), wy­
stępując przez radio, wezwali rząd USA do wy­
warcia dyplomatycznego i ekonomicznego nacisku 
na faszystowskie rządy Hiszpanii i Argentyny.

Bali oświadczył, że rządy Franco i Farrela-Per- 
rona mają jawnie faszystowskie oblicze. Ooa te 
rządy były młodszymi partnerami krajów osi, 
przy czym Hiszpania pomagała Niemcom i Wło­
chom w ciągu całej wojny. Bali podkreślił, że nie 
może być mowy o całkowitym zwycięstwie w tej 
wojnie, dopóki faszystowskie rządy Hiszpanii i 
ATgentyny nie zostaną zastąpione przez rządy 
demokratyczne. Hiszpanię i Argentynę w rów­
nym stopniu można zaliczyć do krajów osi, jak

i Włochy za rządów Mussoliniego, nie bacząc 
na t.o, że w ostatniej chwili usiłują one Zmienić 
swoje oblicze.

Magnason w swoim wystąpieniu powiedział: 
.Franco pomagał Niemcom podczas całej woj­
ny. Wysłał nawet „błękitną dywizję”,' by wał­
czyła po stronie Niemiec przeciwko Rosji”. Mag­
nason wskazał na to, że rządy Ftanco i Farrela- 
Perrona w obecnej chwili pragną pokśzać, iż od­
chodzą rzekomo od faszyzmu. Liczą bowiem na 
to, że w ten sposób zachowają władzę, i uzyskają 
poparcie. Bali nawoływał departament stanu 
USA do zmiany polityki w stosunku do Hiszpa­
nii i Argentyny i do wywarcia presji ekonomicz­
nej na te kraje.

Ogromne potrzeby Europy
r . r y i, 1. 8. AFP dono.l «•» JJ-M*

z Waszyngtonu, że oficjalne biuro informacyjne 
ustaliło rozmiary pomocy, jaka jest w tej chwili 
potrzebna Europie. Życie gospodarcze Europy 
czytamy w sprawozdaniu — jest zdezorganizo­
wane i dla zaspokojenia elementarnych potrzeb 
mieszkańców Europy należy przysłać 30 milionów 
ton węgla, 12 milionów ton artykułów spożyw­
czych, tysiąc lokomotyw, 20 milionów metrów 
tkanin, oraz środki lecznicze ogólnej wartości 
95 milionów dolarów.
Ciężka sytuacja gospodarcza Holandii

Waszyngton, 1. 8. (AFP). W USA bawi 
obecnie jeden z działaczy holenderskiego ruchu 
oporu dr Menten, który swego czasu został ska­
zany na śmierć przez Niemców i zdołał uciec. Do 
Ameryki przybył on z misją omówienia ciężkiej 
sytuacji gospodarczej i aprowizacyjnej Holandii. 
Na konferencji prasowej w ambasadzie holender­
skiej dr Menten oświadczył: „W Holandii nie ma

!V ____ —„__ , ani telefo-,
nów. Niemcy zabrali wszystko, nie wyłączając 
drutów kolejek elektrycznych". Na pytanie, po­
stawione przez dziennikarzy, co chciaiby otrzy­
mać w USA dla Holandii, dr Menten oświadczył: 
„Wszystko, co można”, \

Zniszczenie metalurgii francuskiej
Paryż, 1. 8. (AFP). Jak stwierdzili rzeczo­

znawcy francuscy dla całkowitego odbudowania 
wielkich hut francuskich w Le Creużot trzeba 
pięcioletniej pracy 2,5 tys. robotników. Odbu­
dowa ma kosztować 5,5 mld.-frs.

Przed wojną Francja produkowała 8 mil. ton 
stali. Obecnie produkuje zaledwie 20 proc, tej 
liczby. W maju br. przemysł francuski wypro­
dukował zaledwie 21 proc, produkcji stali, 16 
proc, produkcji surówki żelaza, 17 proc, produk­
cji chemikalii (w porównaniu z przeciętną przed­
wojenną).

Konserwatysta Braun — 
przewodniczącym Izby Gmin

L ondyn, 1. 8. (BBC). — Dziś odbyło się po­
siedzenie fzby Gmin, na którym wybrano członka 
partii konserwatywnej — Brauna, speakerem (tj. 
przewodniczącym) Izby Gmin. Poseł Braun cieszy 
się w kołach parlamentarnych wielką popularno­
ścią i piastował tę godność podczas poprzedniej 
kadencji.

Marszałek Alexander gubernatorem 
Kanady

Londyn, 1. 8. (BBC). — Król angielski pa 
prośbę rządu kanadyjskiego mianował marszałka 
Alexandra — generalnym gubernatorem Kanady. 
Wiadomość ta wywołała w Kanadzie powszechne 
zadowolenie, gdyż tysiące obywateli kanadyj­
skich podczas wojny służyło pod jego rozkazami.

staną się . narodem miłującym • pokój; lecz 
dzisiejsze Niemcy, wychowane w du­
chu hitlerowskim, napewno nie wyrzekną się 
myśli straszliwego odwetu.

Edmund Osmańczyk w jednym ze swych 
artykułów cytuje słowa pewnego generała 
niemieckiego, wziętego do niewoli przez żoL 
nierzy polskiej Pierwszej Armii.

• „Wiem — powiedział ów generał — że wy 
Polacy zabieracie nam Prusy Wschodnie 
i Odrę i Nisę. Nie na długo. Następna wojna 
zwróci nam wszystko, a was zmiecie z po­
wierzchni ziemi jak Żydów".

Nie wszyscy Niemcy mają odwagę tak mó­
wić, ale napewno wszyscy wychowankowie 
hitleryzmu, tak myślą i czują, jak ów generał 
niemiecki. Nie ma potrzeby tym się przejmo-1
wać, natomiast należy o tym pamiętać i uczy- [

nić wszystko, aby już nigdy nie mogły się po­
wtórzyć zbrodnie takie, jak łambinowicka.

Uczynić wszystko — to znaczy: zjednoczo­
nymi silami całego narodu w niezmordowa­
nym wysiłku, budować Polskę tak potężną, 
aby w przymierzu z bratnimi narodami sło­
wiańskimi w przyszłości zawsze była zdolna 
do zduszenia w zarodku niebezpieczeństwa 
niemieckiego, gdyby miało się ono kiedyś od­
rodzić.

Uczynić wszystko -?- to znaczy przede 
wszystkim: masowo iść na zachód, na ziemie 
odzyskane, które były źródłem wrażej po­
tęgi pruskiej, a które w przyszłości, gdy miej­
sce kolonistów niemieckich napowrót zajmą 
miliony Polaków, będą źródłem naszej 
siły, podstawą* bogactwa i potęgi Polski.

Jan Zagierski

Poznań uczcił BoBaierów 
powstania warszawskiego

W dniu wczorajszym, w pierwszą rocznicę 
powstania warszawskiego cała Polska ucz­
ciła bohaterski wysiłek ludu polskiego we 
walce z okupantem i złożyła hołd cieniom po­
ległych i pomordowanych w powstaniu pa­
triotów.

W Poznaniu z okazji rocznicy odbyła się 
w godzinach wieczornych uroczysta akade­
mia w Teatrze JVielkim. Olbrzymia sala ope­
ry poznańskiej nie pomieściła tłumów, które 
wypełniły również kuluary teatru.

“Uroczystość zapoczątkowano odegraniem 
Warszawianki. Następnie do zebranych prze­
mówił wojewoda poznański dr Feliks Widy- 
Wirski — uczestnik powstania warszawskiego.

W twardych i zwięzłych zdaniach ob. Wo- 
jewoda dał rys historyczny stosunków pol­
sko-niemieckich, kształtujących się na prze­
strzeni wieków. Ob. Wojewoda wskazał na 
odwieczne cele polityki niemieckiej, dążącej 
bezustannie do wypierania nas z własnych
ziem i stopniowego wyniszczenia.

Poprzez całe pokolenia trwał napór ger­
mański i znalazł w ostatniej wojnie swoje 
krańcowe natężenie.

Wszystkie siły narodu polskiego zespoliły 
sję w akcji obronnej, podziemnej, w akcji, 
której sercem była Warszawa. Tu koncentro­
wał się najoporniejszy żywioł polski, najbar­
dziej patriotyczny i mężny. I tutaj właśnie 
w Warszawie iskrą podrzucona na grunt pod­
minowany nienawiścią do wszystkiego co 
niemieckie wybucha z siłą, której już nic nie 
może zdusić. W barwnych wyrazistych zda­
niach ob. Wojewoda ilustruje dzieje war­
szawskiego powstania, bohaterstwo żołnierzy 
i tragedię mieszkańców. Odżywają chwile 
grozy, zwątpień i nadziei u słuchaczy, którzy 
wyszli cało z powstańczej burzy.

W końcowej części swego przemówienia ob. 
Wojewoda wskazuje na wnioski, które wy­
snuwają się w związku z rozważaniami na 
temat powstania. Kiedyś historia wykaże ja­
kie było istotne znaczenie tragedii — dziś 
już możemy twierdzić, że powstanie jest i bę­
dzie dla Narodu Polskiego nakazem wiecz­
nej czujności w stosunku do zachodniego są­
siada, Nakazuje nam patrzeć w przyszłość 
i pamiętać o tym, że Naród Polski potrafi 
wałczyć i ginąć za wolność a dziś musi umieć 
pracować dla tej wolności.

Po nagrodzonym burzą oklasków przemó­
wieniu ob. Wojewody —— jednominutową ci­
szą 'uczcili zebrani pamięć poległych boha­
terów.

Z ramienia Wojska Polskiego krótkie prze­
mówienie na temat konieczności najrychlej­
szej odbudowy stolicy — wygłosił gen. Nie- 
niewski, dowódca DOW — Poznań.

W części wokalno-artystycznej akademii 
orkiestra pod batutą kapelmistrza Sternal- 
skiego odegrała wiązankę melodyj polskich — 
Osmańskiego oraz „Na falach, eteru , marsz 
E. Maja. Recytacja artystów dram. Leśzcz- 
Mirskiego i Mieczysława Serwióskiego oraz 
dwie pieśni odśpiewane przez doskonałego 
śpiewaka Albina Fechnera, były świetnym 
uzupełnieniem poważnego programu

Wspólnym odśpiewaniem „Roty" uroczy­
stość zakończono. T. P.

Polacy w Londynie 
obchodzili święto 22 lipca

Londyn, 1. 8. (Polpress). W Polskim Domu 
Ludowvm odbyła się uroczysta akademia w rocz­
nicę ogłoszenia Manifestu PKWN. Po zagajeniu 
odczytany został Manifest, po czym wygłoszono 
referat, omawiający działalność PKWN i Rządu 
Tymczasowego oraz zadania obecnego RlN. 
Mówcy wezwali wszystkich Polaków na ern gra­
cji do powrotu do kraju i wzięcia udżialu w pra­

cach nad jego odbudową.

€. M ©piefhije się naszymi braćmi~imnofidami1 
Zapisujmy się na czlonbóml
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Polacy w Berlinie
Wstolicy Niemiec zamieszkuje obecnie oko­

ło 20 tys. naszych rodaków, którzy stanowili 
część półtoramilionowej rzeszy ludu polskie­
go w Niemczech, osiadłego na Śląsku Opol­
skim, Pograniczu, Prusach Wschodnich, West­
falii i Berlinie, Oczekują oni na chwilę, w któ­
rej umożliwiony będzie im powrót do kraju 
ojców. Są to ludzie w większości zaharto­
wani długoletnią walką z hitleryzmem, walką 
okupioną niejednokrotnie więzieniem lub o- 
bozem koncentracyjnym. Nie wszyscy dożyli 
chwili tryumfu. Ale nawet dla tych, którzy 
żyją jest ten tryumf zaprawiony odrobiną go­
ryczy. Posiadają bowiem papiery niemiec­
kie— jako obywatele państwa niemieckiego —
są traktowani na równi z Niemcami nie tylko 
przez władze okupacyjne m. Berlina, ale tak­
że przez niektóre czynniki polskie. Zdarzało 
się, że niektórzy Polacy z Berlina, którzy 
przybyli do Polski, aby odwiedzić swe ro­
dziny byli aresztowani przez milicję polską 
i nic nie pomagało okazywanie legitymacji 
Związku Polaków w Niemczech. Wypadek te­
go rodzaju spotkał jednego z wybitnych 
i ofiarnych działaczy młodego pokolenia w 
Niemczech. A w samym Berlinie zdarza się, 
że Polacy np. w strefie angielskiej bywaj# 
przy usuwaniu Niemców z bloków budynków, 
potrzebnych władzom wojskowym, traktowa­
ni na równi z tymi ostątnimi tzn, pozbawie­
ni możności zabrania swych rzeczy z miesz­
kania poza pakunkiem ręcznym.

Miejscowi Polacy w Berlinie nip byli w sta­
nie stworzyć żadnej organizacji reprezentu- 
jącej ich interesy, ponieważ przyjęto wobec 
nich zasadę, że jako obywatele niemieccy 
podlegają bez reśzty prawom państwa nie­
mieckiego, Wszelkie próby utworzenia jakiejś 
komórki polskiej rozbijały się stale o trud­
ności komunikacyjne, które w wielkim' Berli­
nie są olbrzymie. W wyniku tego zdarzało 
się, że niezależnie o3 siebie i nie wiedząc 
wzajemnie o sobie tworzyły się trzy ośrod­
ki — zakątki komitetu polskiego.

Aby zapobiec tej niemożliwej sytuacji przy­
byli do Poznania jako przedstawiciele Pola­
ków berlińskich ob. ob. dr Openkowski, syn­
dyk Zw. Pol, w Niemczech oraz Ledwolosz, 
ostatni kierownik II Dzielnicy tegoż Związku. 
Równocześnie zainteresował się sprawą tą 
prezydent miasta Szczecina inż. Piotr Zarem­
ba, który dwukrotnie bawił w Berlinie dla o- 
mówienia sprawy przesiedlenia do Szczecina 
tutejszych' Polaków. Na zaproszenie prez. Za­
remby udał się do Szczecina inny przedsta­
wiciel Polonii berlińskiej ob. Drukarczyk.

W najbliższym czasie przewidziany jest 
przyjazd do Berlina pełnomocnika Rządu R, 
P., który omówi z miejscowymi władzami o- 
kupacyjnymi sprawę legalizacji Komitetu Po­
laków w Berlinie. Zalegalizowany Komitet 
będzie mógł rozgłosem w pismach, radio 
i przez afisze przeprowadzić rejestrację Po­
laków pragnących powrócić do kraju a rów­
nocześnie zapewnić odpowiednie środki tran­
sportu, które pozwolą przewieźć bezpiecznie 
cały dobytek miejscowych Polaków do kraju, 
W ten sposób załatwiona zostanie jedna z pa­
lących kwestii polskich poza granicami nasze­
go państwa. Należy również zaznaczyć, że 
sprawą Polaków w Niemczech żywo intere­
suje się poznański oddział Zw. Zachodniego, 
który stara się ze swej strony pomóc w szyb­
kim z rozwiązaniu tego problemu.

mtz.

Zgon zastępcy Prez. K. R. N.
W Otwocku pod Warszawą pó krótkiej choro­

bie zmarł śp. inż. Romuald Miller, zastępca Pre­
zesa Krajowej Rady Narodowej, poseł z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego, Prezes Stowarzy­
szenia Architektów Polskich.

W czasie okupacji przebywał stale w Warsza­
wie, gdzie w pracy podziemnej przewodniczył 
Stronnictwu Demokratycznemu po aresztowaniu 
prof. Michałowicza. Zmarły wykazał się wieloma 
twórczymi pracami, między innymi zaprojekto­
wał piękny budynek ateneum, Sejmu itd.

Fizycznie wyczerpany organizm Romualda Mil­
lera znacznie ucierpiał na skutek rany odniesio­
nej w czasie powstania sierpniowego w Warszawie.

Cześć Jego Pamięci!

Rewindykacja taboru wiślanego
Warszawa, 1, 8. Polska żegluga rzeczna 

uzyskała ostatnio dla celów komunikacji wodnej 
następujący tabor: 103 statki, 16 motorowców, 
1 statek cysternę, 8 pogłębiarek, 369 barek moto­
rowych bez napędu, 6 promów, 32 łodzie, 248 
galer i kryp. W Krakowie ukończono remónt 3 
statków: „Wanda", „Dunajec" i „Holsztyn", w 
Płocku— P. S. „Wyspiański" i „Smółka". Ponadto 
w Puławach wyremontowano kilka pogłębiarek, 
barek i łodzi motorowych.

Łódź wyodrębniona 
z województwa łódzkiego

Warszawa, 1. 8. (Polpress). Miasto Łódź 
zostało wydzielone z wojew. łódzkiego jako od­
rębne województwo grodzkie. Jest to drugie te­
go rodzaju województwo w Polsce po Warszawie.

Ostatnie ciosy we flotę japońską
Londyn, 1.8. (TASS). Agencja Reutera po- 

daje komunikat sztabu zjednoczonego dowódz­
twa sil zbrojnych wojsk sprzymierzonych w po­
łudniowo-zachodniej części Oceanu' Spokojnego, 
że samoloty amerykańskie, mające bazę na wy­
spie Okinawa, bombardowały lotniskowiec ja­
poński w porcie Kurę (wyspa Honsiu). Lotnicy 
widzieli, jak lotniskowiec zanurzał się do wody.

W porcie Nagasaki zatopiono lub mocno uszko­
dzono 2 statki pojemności 10 tys. ton każdy.

Na wyspie Borneo wojska australijskie w dal­
szym ciągu prowadzą ataki w rejonie Dżesseltona,

Waszyngton, 1.8. (TASS). Sztab dowódz­
twa floty USA na Oceanie Spokojnym donosi, 
że w czasie nalotu na Kurę i obiekty w wewnętrz­
nym morzu Japońskim samoloty lotnictwa sprzy­

Rząd socjal demokratyczny w Szwecji
Sztok hol m, 1. 8. (TASS). Rząd koalicyjny 

Szwecji podał się do dymisji. Utworzony zo­
stał nowy rząd socjal-demokratyczny, na czele 
którego stanął Hanson, były premier rządu koc- 
licyjnego.

Skład nowego rządu jest następujący; premier 
— Hanson, minister spraw zagranicznych — prof. 
Esten Unden, minister obrony — Allan Fogt, 
minister ubezpieczeń społecznych — Gustaw Mel­
ler, minister komunikacji — Eorsten Nilson, mi­
nister finansów — Ernest Wigfors, minister 
oświaty i wyznań religijnych — Erlauder, mi­
nister rolnictwa — Per Edwin Szcld, minister 
handlu — Gumna; Muepdel, minister aprowiza­
cji — Axel Hereo minister sprawiedliwości — 
Herman Sekreber.

Kto wciągnął Finlandię do wojny?
Sztokholm, 1. 8. (Polpress). Jak donosi fiń­

ska agencja telegraficzna, komisja śledcza pod 
przewodnictwem Hornberga ogłosiła, że rokowa­
nia między rządem fińskim a Rzeszą niemiecką 
w sprawie udziału Finlandii w wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu były bezprawne, gdyż 
parlament nic o nich nie wiedział. Lądowanie 
wojsk niemieckich w Finlandii odbyło się również 
bez wiedzy parlamentu. W tym stanie rzeczy od­
powiedzialność za wciągnięcie Finlandii w wojnę 
ponosi ówczesny rząd fiński, który działał wbrew 
przepisom konstytucji.

Likwidowanie konfliktu 
francusko-syryjskiego

Londyn, 1. 8. (Polpress). Agencja, Reutera 
donosi z Bejrutu, że w najbliższych dniach wła­
dze francuskie rozpoczną przekazywanie komen­
dy nad tzw. „wojskami specjalnymi". Inne spra­
wy sporne również będą załatwione w najbliż­
szej przyszłości. Rządy syryjski i libański wyzna­
czyły specjalną komisję, która zajmie się tymi 
sprawami. Przekazanie komendy nad „wojskami 
specjalnymi" władzom syryjskim i libańskim usu­
nie jeden z głównych powodów nieporozumień 
na Bliskim Wschodzie.

Konferencja w sprawie Tangeru
Londyn, 1. 8. (Polpress). W londyńskich ko­

łach politycznych utrzymują, że konferencja w 
sprawie Tangeru podejmie swe prace dnia 6 sier­
pnia. Do udziału w naradach zostaną zaproszeni 
przedstawiciele Związku Radzieckiego.

Oświadczenie przewodniczącego 
brytyjskich związków zawodowych
Londyn, 1. 8. (Reuter). Przewodniczący bry­

tyjskich związków zawodowych, Georg Issaks, 
przemawiając na zebraniu Labour Party, oświad­
czył, że partia przystąpi do pełnego wykonania 
tego, co przyrzekła, bez żadnych wahań, charak­
terystycznych dla przeszłości. Zebrani zareago­
wali bardzo życrliwie na oświadczenie Issaksa.

Delegacja UNRRY przyjechała 
do Warszawy

Warszawa, 1. 8. (Polpress). Do Warszawy 
przybyła delegacja UNRRY w składzie W osób 
ż p. Michałem Mienszykowem i p. Franciszkiem 
Weislem na czele.

Na lotnisku witali delegację dyrektor proto­
kołu dyplomatycznego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Piotr Kluczyński oraz przedstawiciel 
ministerstwa żeglugi i handlu zagranicznego Ste­
fan Askamas.

Naczelny dyrektor UNRRY w Londynie
Londyn, 1. 8. (Polpress). Do Londynu przy­

był z Neapolu naczelny dyrektor UNRRY Her­
bert Lehman, który weźmie udział w 3-ej konfe­
rencji UNRRY, wyznaczonej na dzień 7 sierpnia.

Laval oddany władzom francuskim
Londyn 1.8. (TASS). Jak donoszą z Paryża, 

Lavala odtransportowano do francuskiej strefy 
okupacji. Zostanie on przypuszczalnie odesłany 
do Paryża przed zakończeniem sądu nad Petainem.

„Mściciele** Duce
Rzym, 1. 8. (United Press). Policja włoska 

aresztowała 11 osób, oskarżonych o próbę zorga­
nizowania nowej partii faszystowskiej. Policja 
stwierdza, że znaleziono egzemplarz czasopisma, 
w którym nawoływano do „zjednoczenia się 
i pomszczenia śmierci Duce".

Aresztowanie
„teoretyka" hitlerowskiego

Londyn, 1. 8. (TASS). Jak podaje radio lon­
dyńskie, w czasie trwających oa kilku dni obław 
wojska amerykańskie schwytały dużo esesowców 
i przywódców faszystowskich. Wśród nich znaj­
duje. się Karol HaushofeT, autor faszystowskiej 
„teorii lebensraumu".

W interesie Narodu
Z kół Stronnictwa Pracy piszq nam:

odbudowy po to, aby dopiąć swego, Wszyst­
kie środki prowadzące do tego' celu są zda­
niem reakcji dobre.

Zdrowo myślące i twórczej pracy w odbu­
dowie Ojczyzny pragnące społeczeństwo pol­
skie nie może tolerować tej roboty reakcyj­
nych popsujów. Musimy umocnić pozycję 
Rządu Jedności Narodowej. Zdyscyplinowa­
nie całego społeczeństwa na każdym odcinku 
życia narodowego jest drugą koniecznością. 
Społeczeństwo, pozostawiając sobie prawo 
rzeczowej krytyki poczynań Rządu, musi jed­
nak w całości przystąpić do pracy nad od­
budową i przebudową Polski. Zadanie to 
ciężkie, wymaga wiele ofiar i poświęcenia. 
Przede wszystkim trzeba się wyzbyć złudzeń, 
że jakieś tam mocarstwa pomogą nam w 
kształtowaniu się wewnętrznych stosunków 
państwowych. Pamiętajmy, że tylko i wyłącz­
nie my jako Naród budować możemy najle­
piej przyszłość Ojczyzny naszej. Przez ro­
zumną politykę przyja^ihi z naszymi sojusz­
nikami, a szczególnie poprzez ścisłą współ­
pracę z bratnimi narodami słowiańskimi, u- 
gruntować możemy stanowisko Polski na are­
nie międzynarodowej.

Nikt inny, tylko my sami usunąć możemy 
wszelkie powojenne niedomagania wewnętrz­
ne. Nieubłagalna walka zdrowego społeczeń­
stwa z rabunkami, szabrownictwem, łapownic­
twem i wszelkiego rodzaju szkodnictwem 
państwowo - społecznym, to tylko nasze za­
danie, a nie innych. Czym dłużej trwać bę­
dziemy w bierności, tym dłuższy i cięższy 
będzie proces odrodzenia narodowego. A od­
powiedzialność za ten stan spadnie na nas 
wszystkich bez wyjątku.

Pamiętajmy więc, że do wszystkiego potrze­
bna jest szczera współpraca Narodu z Rzą­
dem i odwrotnie.

Stanisław Idzior -

Mija rok czasu od chwili odzyskania wol­
ności po przeszło pięcioletniej strasznej nie­
woli hitlerowskiej. W tym krótkim czasie 
zdołaliśmy dokonać dzieła o wielkiej warto­
ści historycznej, dzieła zjednoczenia Narodu, 
którego ukoronowaniem jest Rząd Jedności 
Narodowej. Wysiłek to wcale niełatwy, al­
bowiem czynniki reakcyjne usiłowały przyw­
rócić za wszelką cenę stan społeczno- poli­
tyczny sprzed września 1939 roku. Świadczy 
o tym m. in. proces Okulickiego i jego towa­
rzyszy oraz powstanie warszawskie.

Uznajemy w całej pełni gorący patriotyzm 
i bezgraniczne bohaterstwo społeczeństwa 
warszawskiego, które porywając się do wał­
ki na życie i śmierć z nienawidzonym oku­
pantem hitlerowskim, miało na celu tylko 
i wyłącznie świętą sprawę wolności stolicy 
i Polski całej.

Inny cel przyświecał natomiast czynnikom, 
które powstanie to wywołały. Tym celem była 
odbudowa systemu sanacyjno - faszystow­
skiego,

I dlatego potępiamy inspiratorów powsta­
nia, gdyż wykorzystując patriotyczny zapał 
społeczeństwa, wywołali oni powstanie wbrew 
ostrzeżeniom nie dla odzyskania demokra­
tycznej wolności Narodu Polskiego, lecz dla 
odbudowania w Polsce znienawidzonego przez 
Naród systemu sanacyjno - faszystowskiego.

Nie udało się reakcji zepchnąć Narodu Pol­
skiego z toru, po którym do swego celu już 
od czasów kościuszkowskich zmierza. Celem 
tym jest: wolna, demokratyczna, suwerenna, 
Polska ludowa.

Naród Polski zwyciężył. Upragniony ideał 
wolnej, niezależnej i ludowej Polski zdobył. 
Lecz reakcja nie zaniechała swego nikczem­
nego dzieła wichrzenia. „ Jej agenci, wykorzy­
stując pewne niezadowolenie wywołane demo­
ralizacją powojenną, pragną popsuć dzieło

mierzonych, mające bazę na lotniskowcach, za­
topiły 24 i uszkodziły 75 japońskich okrętów to­
warowych. 2 nowe lotniskowce japońskie prze- 
chiliły się, lecz nie zatonęły. Poważne szkody zo­
stały wyrządzone różnym zabudowaniom, w tej 
liczbie 9 fabrykom. Zniszczono lub uszkodzono 
292 samoloty japońskie. Straty lotnictwa amery­
kańskiego wynoszą 27 samolotów, a angielskiego 
— 8 samolotów.

Waszyngton, 1. 8. (TASS). Sztab dowódz­
twa floty USA aa Oceanie Spokojnym donosi, 
że z rana 31 lipca torpedowce amerykańskie we­
szły do zatoki Suruga, położonej na południowy 
zachód od Tokio, i ostrzeliwały miasto Simidżu.

Amerykańskie i angielskie okręty liniowe oraz 
krążowniki ostrzeliwały _miasto Hamamatsu 
(wyspa Honsiu).

Posiedzenie Komisyj K. R. N.
Warszawa, 1. 8. (Polpress). W I-ej deka­

dzie sierpnia rb. odbędzie się posiedzenie Ko­
misyj Krajowej Rady Narodowej.

W czwartek, 2 sierpnia, komisje: skarbowo-bud­
żetowa i organizacyjno-samorządowa.

Wpcftiiedziałek, 6sierpnia, komisje: administra­
cji, bezpieczeństwa, komunikacyjna, kultur- 
i sztuki. 3

We wtorek, 7 sierpnia, komisje: odbudowy 
oświatowa, rolna. 1

W środę, 8 sierpnia, komisje: pracy i opieki 
społecznej, prawnicza i regulaminowa oraz pro­
pagandowa.

W czwartek, 9 sierpnia, komisje: przemysłowa, 
repatriacyjna i osadnicza oraz spółdzielczości’ 
aprowizacji i handlu.
-'W piątek, 10 sierpnia, komisje: spraw zagra­

nicznych, wyznaniowa i narodowościowa oraz 
zdrowia.

Wszystkie posiedzenia będą się rozpoczynały 
o godz. 10-ej rano.

Nożycami przez prasę 

FM Se SigB&te u nas...
Odbudowa naszego kraju dźwigającego się do 

nowego życia po wstrząsie pięcioletniego okresu 
wojny, wymaga długich lat systematycznej, pla­
nowej pracy i najwyższego wysiłku całego spo­
łeczeństwa. Pewne niedomagania i usterki wy­
stępujące jeszcze w poszczególnych dziedzicach 
naszej państwowości — są nieuniknionym następ­
stwem wojny i zniszczenia, jakiego ona dokonała. 
Tymczasem jakże często słyszymy narzekania na 
te lub owe bolączki codziennego życia, jakże 
często porównuje się warunki obecnie z przed­
wojennymi i wyciąga z takiego porównania da­
leko idące wnioski, nie biorąc zupełnie pod uwagę 
tego, że w międzyczasie przeszedł huragan wojny 
nad światem, zmieniający warunki te gruntownie.

Ciekawe uwagi na ten temat zamieszcza „Rzecz­
pospolita":

„Zamiast porównań, dokonywanych w czasie, 
przejdźmy lepiej do porównań, czynionych w 
przestrzeni. Porównajmy stan rzeczy u nas, ze 
stanem rzeczy w krajach Europy, które, jak my, 
przeszły przez wojnę, klęskę, okupację i wstrząs 
odzyskania niepodległości.

Jeśli porównamy skutki politycznego wstrząsu, 
przez jaki niewątpliwie przeszedł nasz organizm 
polityczny w okresie wojny i wyzwolenia, z ana­
logicznymi skutkami w innych krajach europej­
skich, porównanie wyjdzie bezapelacyjnie na ko­
rzyść naszą. Uniknęliśmy politycznych kryzysów 
takich, jak te, które obserwujemy w Grecji, we 
Francji," Włoszech czy Belgii. Jest to tym istot­
niejsze, że nie można zaprzeczyć istnieniu a nas 
w swoim czasie podłoża politycznego, na którym 
takie kryzysy mogłyby były wyniknąć i roz­
wijać się.

W dziedzinie gospodarczej jesteśmy w stosunku 
do wszystkich niemal krajów Europy Zachodniej 
i Południowej w położeniu wręcz zazdrości go­
dnym. Jesteśmy bowiem w stanie wyżywić, acz 
skromnie, własną ludność własnymi środkami. 
Mając większy stopień zniszczeń w rolnictwie, 
przemyśle i transporcie od takiej np. Francji, od­
żywiamy się bez porównania lepiej od Francuzów. 
W dziedzinie potrzeb pierwszego rzędu — w dzie­
dzinie aprowizacji — kraj nasz wykazał nieby­
wały wręcz stopień organicznego zdrowia."

Autor artykułu przytacza na dowód fakty 
oparte na informacjach gazet zagranicznych:

„We Francji żyje się tylko z przydziałów i wol­
ny rynek nie dostarcza żadnych środków żywno­
ści. Przydziały nasze, zwłaszcza jeśli idzie o tłu­
szcze, cukier i mięso, wzbudziłyby na pewno za­
zdrość połowy Europy. Ubiegłej zimy w Paryżu* 
zmarlo z zimna 8 procent niemowląt, a dziś je­
szcze, w rok po wyzwoleniu, stolica Francji nie 
jest w stanie zaopatrzyć swych najmniejszych 
mieszkańców w okrycia. Kwestia opalu na zimę 
przedstawia się w całej Europie Zachodniej bez 
porównania gorzej niż u nas. Gabinety chwieją 
się, bezradne wobec trudności transportowych 
i komunikacyjnych. W Holandii nie ma światła 
elektrycznego, telefonów i telegrafu. To nie my 
mamy braki w odżywianiu, ubraniu i poruszaniu 
się po kraju. To Europa jest głodna, nieubrana 
i bez środków lokomocji."

W zakończeniu artykułu czytamy:
„Ponieśliśmy największe po ZSRR straty w lu­

dziach i majątku narodowym, wróg w naszym 
kraju najdłużej i najbezwzględniej grabił i ni­
szczył, żadna stolica nie uległa losowi Warszawy, 
nigdzie wyzwolenie nie wyłoniło równie ważkich 
i trudnych zagadnień. Mimo to nie jesteśmy 
ostatni wśród rekonwalescentów. O tym warto 
sobie od czasu do czasu przypomnieć." 1. s.

Gzątebucą niszą:
Wracajcie wszyscy!

Wracajcie wszyscy! Z wszystkich krańców ziemi, 
Z Włoch, Anglii, Niemiec, z Dalekiego Wschodu, 
Wszak pewnie wszyscy chcecie między swymi 
Ojczyźnie służyć. Od Polarnych Lodów 
Przybądźcie do swej stęsknionej rodziny,
Wy, co cierpicie nie za swoje winy!

Czekamy na Was z wyciągniętą ręką
Z otwartą duszą, niepomni niedoli
Waszej i naszej, niech ucichną jęki
Serc rozdzielonych, to tak strasznie boli 
Czekać i słuchać, czy gdzieś z krańców świata 
Nie dojdą do nas tęskne skargi brata.-

W naszym tak strasznie umęczonym kraju 
W każdej mieścinie, wiosce, w każdym domu 
Serca najbliższych zgodnym rytmem grają, 
Wołając: Bracia! Gdy z ciężkich pogromów 
Wyszliście cało, to mocno, uparcie,
Wszyscy do domu, do Polski wracajcie!

. Ludwik Trzaskowski



Nr 155 GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Podajmy braciom dłoń
Ciężko jest dzisiaj pisać o niedoli ludzkiej, prze­

konywać społeczeństwo, że ta niedola, zakreśliła 
szerokie kręgi i wycisnęła swe zna mię biedy i 
udręki na wielu spośród naszych sióstr i bracu 
Wszyscy wiemy z własnego doświadczenia, ile 
niedawno miniona okupacja niemiecka przyspa­
rzała nam udręki, ile stwarzała ciężkich przeżyć, 
ile wyciskała łez bólu i goryczy. Ale te wszystkie 
ciężkie doświadczenia i straszliwe przeżycia oso­
biste są niczym w porównaniu ze straszliwą ge­
henna tych, którzy doznawszy najsroższej męki 
w katowniach niemieckich, usiłują dzisiaj wrócić 
do swych stron rodzinnych. Niestety tylko usi­
łują. Wyniszczeni do ostatnich granic, w łach­
manach, często boso lub w naprędce skleconej 
namiastce obuwia, ciągną całe rzesze kobiet i 
mężczyzn przez biura P. C. K., szukając pomocy 
i oparcia w swej ciężkiej powrotnej wędrówce.
I tutaj często się dowiadują dopiero., że domu 
nie mają? że są bezdomnymi, skazanymi na tułacz­
kę, dopóki gdzieś nie osiądą przy jakimś war­
sztacie pracy, — że w końcu odłączeni, zostali od 
swych rodzin, które Bóg wie gdzie i w jakich oko­
licznościach, rozproszone są po świecie.

Trzeba widzieć tych najnieszczęśliwszych, wy­
słuchać ich smutnych opowieści, wniknąć choćby 
pobieżnie w ich stan psychiczny, by zrozumieć 
tragizm ich położenia i straszliwą beznadziejność 
zarysowującej się przed nimi przyszłości.

Czyż można nie robić prób i wysiłków ratowa­
nia tych ludzi?!

Czyż te tysiące uratowanych ofiar mają być 
pozostawione swemu losowi? Czyż, nie należy 
rozciągnąć nad nimi’opieki doraźnej, by dać im 
możność krótkiego wypoczynku, a przede n^zy- 
stkim zaopatrzyć ich w jakie takie przyodzienie 
i doprowadzić do stanu równowagi duchowej, .by 
mogli wziąć się do pracy i stać się znowu poży­
tecznymi jestnostkami? Niewątpliwie każdy zgo­
dzi się z tymi postulatami, mającymi na celu za­
chowanie dla Państwa i Narodu jak najwięcej 
rąk i głów do pracy.

Realizacja tych postulatów wymaga środków 
materialnych, i to w dużej skali. Żadne oficjalne 
dotacje nie mogą wystarczyć na zaspokojenie po­
trzeb najnieszczęśliwszych ofiar wojny, wraca­
jących z oflagów, stalagów, obozów koncentracyj­
nych lub przymusowych robót w Niemczech. 
Ofiarność prywatna jak również zrzeszeń oraz 
instytucyj naszego województwa musi stać się 
czynnikiem współdziałającym w równej mierze 
z ofiarnością Państwa lub Centralą Polskiego 
Czerwonego Krzyża, jeśli dziesiątki tysięcy roz­
bitków życiowych, którzy zawinili tyle tylko, że 
może najgoręcej i najczynniej kochali swą.Ojczy­
znę, mają stać się znowu pełnowartościowymi 
obywatelami

Należy się spodziewać, że Wielkopolska, która 
tyle razy zdała egzamin ze swego udziału w ży­
ciu i pracach ogólno-narodowych i ogólno-pań- 
stwowych i tym razem w pełni wykaże. zrozumie­
nia dla palącej potrzeby, jaką jest akcja pomocy, 
prowadzona przez Polski Czerwony Krzyż w sto­
sunku do najbardziej dotkniętych niedolą ofiar 
wojny,

P, C. K. zwraca się z gorącym apelem do społe­
czeństwa wielkopolskiego i do jego instytucyj 
samorządowych i społecznych o gromadne za­
pisywanie się na członków P. C. K., o składki 
i ofiary w naturze na rzecz powracających.

„Kto szybko daje, dwa razy daje.“
' H. Antkowiakowa

Powiększyły się szeregi 
sióstr Pogotowia Sanitarnego P. C. K.

Okręg Wielkopolski Polskiego Czerwonego 
Krzyża zorganizował pierwszy .— po zakończe­
niu wojny — kurs dla sióstr Pogotowia Sanitar­
nego. Kurs obejmował wykłady teoretyczne po 
4 godziny dziennie, ponadto każda że słuchaczek 
musiała odbyć 300-tu godzinną praktykę szpi­
talną. Podczas kursu wykładano następujące 
przedmioty: anatomię i fizjologię, ważniejsze 
choroby zakaźne wraz z bakteriologią, choroby 
dziecięce i opiekę nad matką i dzieckiem, hi­
gienę i eugenikę, ratownictwo i transport cho­
rych, pielęgniarstwo teoretyczne i praktyczne, 
bandażownictwo, ważniejsze środki lecznicze, 
etykę, historię C. K. oraz dezynfekcję i dezyn­
sekcję. Praktyczne zajęcia odbywały się w .szpi­
talach: Miejskim, zakaźnym i skórno-wenerycz­
nym, ortopedyczno-chirurgicznym oraz w szpitalu 
P C. K. przy ul. Śniadeckich. Praktyka odbywała 
się pod kontrolą starszych sióstr szpitalnych 
i pod ogólnym nadzorem dypl. siostry P. C. K. 
ob. Stenclówny.

Po zakończeniu pracy szpitalnej 43 słuchaczki 
zdawały egzamin. 36 sióstr zdało egzamin z wy­
nikiem dobrym wzgl. dostatecznym — powięk­
szając szeregi fachowo wyszkolonego personelu 
P. C. K.

świadczyć mogą niektóre cyfry, jak np. liczba lejowej

fiosira
Siostra Magda ma zdecydowanie patrzące 

szare oczy i niezwykle obfite, bursztynowe wło­
sy, skromnie ukryte pod białym czepkiem ze zna" 
kiem Czerwonego Krzyża. Siostra Magda jest ruch- 
liwa, czynna, pracowita. I dzielna! Nie zapom- 
niano jeszcze w szpitalu, jak w pierwszych dniach 
lutego nikt inny, a właśnie siostra Magda, poszła 
pierwsza nieść pomoc na teren niebezpieczny, 
leżący jeszcze pod obstrzałem. To otacza ją jak­
by nimbem niezwykłości i młodsze siostrzyczki 
odnoszą się do niej z pewną mieszaniną podziwu 
i nieśmiałości. Zresztą nikt nie zaprzeczy, że 
siostra Magda wzbudza respekt. Poważnym, n:e- 
ledwie surowym wyglądem, zachowaniem i cha­
rakterem. , ‘

— Siostro Magdo, dostanie siostra jednego nad­
programowego pacjenta.

— Znajdzie się jeszcze u mnie trochę miejsca 
na sali. Co mu dolega?

— Kiepski wypadek — westchnął lekarz.
Jest to młody chłopak, więzień- powracający z 
obozu koncentracyjnego do domu w stanie zu­
pełnego wyczerpania. Przed chwilą przyniesiono 
nieprzytomnego z dworca i mnie się wydaje, 
że biedak niedługo pociągnie.

Doktor z rezygnacją pokiwał głową.

Udział Wojska Polskiego w akcji żniwnej | Jtcwuka poznańska
1045 r.

W ostatnich dniach, Główna Komenda 
Wojska Polskiego w Poznaniu, wysłała w po­
wiaty naszego Województwa liczne grupy żoł­
nierzy, którzy pospieszyli z pomocą przy żni­
wach.

Oddziały wojska zostały zaopatrzone w nie­
zbędny sprzęt i narzędzia żniwiarskie i pod­
jęły pracę przy pomocy koni i traktorów w 
okolicach najmniej zaludnionych oraz tam,

Uruchomienie Fabryki Chemicznej dr Roman May

Pozytywne wyniki prac Komisyj Mieszkaniowych

W dniu 31. 7. 1945 nastąpiło uruchomienie zna­
nej z przed wojny, fabryki chemicznej dr Roman 
May w Luboniu.

W godzinach rannych, w głównej hali maszyn, 
zebrali się robotnicy personel i kierownictwo fa­
bryki. z dyrektorem inż. Świniarskim oraz zapro­
szeni goście.

Gości oraz przedstawicieli władz i prasy powi­
tał dyr. inż. Świniarski, po czym wyraził podzię­
kowanie całej załodze oraz Radzie Zakładowej, 
za bezinteresowną i ofiarną współpracę nad uru­
chomieniem fabryki

Po przemówieniu przewodniczącego Rady Za­
łogowej, ob. Gawałki, głos zajęli, oraz życzenia 
składali — przedstawiciel Wojew. Urzędu Prze­
mysłowego, dr Kotecki, i w imieniu Starostwa Po­
wiatowego ob. Tkaczyk.

Poświęcenia dokonał miejscowy proboszcz — 
ks. Nogala.

Puszczenia pary, symbolicznego puszczenia w 
ruch fabryki, dokonał starosta powiatowy, ob. 
Nowicki .

Po części oficjalnej, goście oraz załoga podej­
mowani zostali śniadaniem.

Przechodząc do zagadnienia gospodarczego, 
musimy podkreślić, że uruchomienie fabryki pod 
f-ą dr Roman May, która przez zaborców została

Spośród wielu problemów, jakie po wyjściu 
okupanta domagały się natychmiastowego rozwią­
zania przez władze miejskie, na pierwszym pianie 
znalazł się siłą rzeczy najaktualniejszy z nich pro­
blem mieszkaniowy. Nie dosyć na tym, że miasto, 
będąc w połowie zniszczone, pomieścić musiało 
wszystkich swoich mieszkańców w liczbie 200.oou. 
to jeszcze należało przejąć pokaźną liczbę powra­
cających do swoich domów reemigrantów i udzie­
lić schronienia całej fali repatriantów.

Wszystkim nam znane są trudne niezwykle wa­
runki, w jakich podjęły swe prace zaimprowi­
zowane w swoim czasie Urzędy Mieszkaniowe, 
które miały za zadanie jak najekonomiczniejszy 
podział uszczuplonego kontyngentu mieszkanio­
wego. Urzędy te tylko w części podołać mogły 
ogromowi swej pracy.

Trzeba byłó pomyśleć o gruntownej reorgani­
zacji czynnika mieszkaniowego, by organ ten, po­
stawić wreszcie na właściwym poziomie. 1 tu 
przyszedł miastu z pomocą znany już przedtem 
w innych dzielnicach naszego Państwa Dekret 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 
z dnia 7 września 1944 r. o komisjach mieszka­
niowych. Z dniem 1 czerwca br. powołane zo­
stały przez Miejską Radę Narodową do życia 
komisje mieszkaniowe, obejmujące według swej 
właściwości terytorialnej zrazu 7 rejonów miasta. 
Przewodniczący, ob. Kosicki, podał fakt utworze­
nia Komisji obwieszczeniem swoim z dnia 11. 6. 
1945 do wiadomości publicznej. Każda Komisja 
rejonowa stanowiąca władzę kolegialną składa się 
z przewodniczącego, pełniącego swoje funkcje za­
wodowo i dwóch ławników po jednym z grona 
lokatorów i Związku Właścicieli Domów. Daje 
to rękojmię obopólnego zważenia interesów przy 
wydaniu decyzji. .

Wielostronność Komisyj, koncentrujących w 
swoich rękach wszelkie sprawy związane z przy­
działem mieszkań i rozstrzyganiem zawisłych 
sporów, pozwala żywić nadzieję, że z ich pomocą 
oraz przy współudziale czynnika społecznego uda 
się z czasem oczyścić zachwaszczoną gospodarkę 
mieszkaniową. Obecnie już daje się zauważyć w 
atmosferze mieszkaniowej pewne odprężenie. Od­
nosi się to głównie do zawikłanych nieraz sporów 
mieszkaniowych, które w całym szeregu wypad­
ków zażegnane zostały przez Komisje z dużą 
często ulgą dla osób poszkodowanych. W każdej 
Komisji znajduje się osobna skrzynka do skła: 
dania zażaleń. ,

O intensywności prac Komisyj Mieszkaniowych

Szkoda chłopca — powtórzył.
Siostra Magda podniosła na niego swe szare, 

głębokie oczy.
— A gdzie ma rodzinę?
— O, daleko! Gdzieś za Warszawą...

•
Janek Wicher leżał pod oknem, między porucz­

nikiem, który wyszedł z katastrofy motocyklowej 
z potężną raną na głowie, a narkomanem wra­
cającym do sil po świeżo przebytym zapaleniu 
pluć.

Czasem otwierał duże, błękitne oczy, gore­
jące nieprzytomnym blaskiem i poruszał ustami, 
jakby chciał coś powiedzieć. Szczupłe blade ręce 
leżały na kołdrze bezwładne, nieruchome, i wła­
śnie ta ich przeźroczystość i bezsilność wzbu­
dzały litość.

— Szkoda chłopca — Siostra Magda bezwie­
dnie powtórzyła słowa doktora, patrząc na niego 
po raz pierwszy. — Biedactwo...

Dużo już widziała bólu i ludzkiej niedoli, a 
jednak tym razem jakieś wzruszenie ścisnęło 
ją za gardło i przyspieszyło na moment bicie
serca. .

Tvle wytrwał — myślała — wytrwał i prze­
trwał a teraz, tak niedaleko od domu i matki, 
która’go na pewno, pełną troski codzień wygląda, 

* miałby tutaj umrzeć samotny i nikomu nieznany?

gdzie najdotkliwiej odczuwało się brak sił 
i sprzętu.

Praca idzie sprawnie i dzięki wzajemnemu 
porozumieniu między gen. Nieniewskim i Ko­
misarzem Akcji Żniwnej Dyr. Maringem, da-^ ----------- ---------------------------------- .
je nadspodziewane rezultaty szczególnie; 
nowo przyłączonych powiatach ziemi lubu­
skiej.

Tom

kostną, kleje itp. Jeszcze w bieżącym roku uru­
chomi się dział produkcji fosforytów, których 
wyprodukuje się około 20 tys. ton. Produkcja 
superfosfatu zajmie czołowe miejsce w produkcji. 
W tej gałęzi przemysłu brak jednak fachowców. 

Dzięki uruchomieniu fabryki wielka ilość przed

surowców, wytwarzanych przez fabpikę luboń- 
ską, będzie mogła ruszyć z produkcją, a rolnic­
two zaspokoi w zupełności swoje zapotrzebo 
wanie.

Należy się spodziewać, że kompetentne czyn­
niki, w zrozumieniu ważności gospodarczej tej 
placówki, przystąpią z jaknajdalej idącą pomocą 
finansową, gdyż dotychczasowe kredyty wystar­
czyły na uruchomienie zaledwie jednego działu 
produkcji. Straty fabryki przez okres wojny na 
skutek dewastacji i szkód, wynoszą około 
7 500 000 złotych wartości przedwojennej.

Nowej placówce składa redakcja Głosu Wiel­
kopolskiego życzenia pomyślnego rozwoju.

z Tom.

Z targu
Dnia 30 łipca płacono na rynkach za 1 kg: ma 

B sio 280—300 zł smalec 300—340 zł, słoninę świeżą 
zupełnie zdewastowana i ucierpiała bardzo przez 8250—300 zł, słoninę wędzoną 320—360 zł, wie- 
działania wojenne, ma dla życia gospodarczego | przowinę 160—170 zł, wołowinę 80—90 zł, cielę- 
Wielkopolski, ogromne znaczenie. Szczególnie g cinę 80—90 zł, skopowinę 80—90 zł, jajka 7 zł za 
rolnictwo będzie mogło zaspokoić swe potrzeby j sztukę, cukier 180 zł, mąkę pszenną 35—40 zł, 
w nawozach sztucznych. Obecnie uruchomiono g mąkę żytnią 15—20 zł, mąkę kartoflaną 18 zł, 
dział przetworów kostnych, fabrykując mączkę g kaszkę pszenną 50—55 zł, fasolę 25-^30^1, groch

L>zięKi urucnomieuiu lauryiu wicika z.i -
siębiorstw zależnych od dostawy niezbędnych 1 zł za główkę, groch zielony 12—14 zł za kg, bu-

wniosków o przydział mieszkań, wynosząca ca. 
200 sztuk dziennie, liczba odbywanych posiedzeń 
jawnych, dochodzących w każdej Komisji prze­
ciętnie do 10 rozpraw dziennie. Od orzeczeń Ko­
misyj Mieszkaniowych przysługuje stronom nie­
zadowolonym w ciągu 3 dni odwołanie do Sądu 
Grodzkiego w którym winny zgłosić za pośred­
nictwem komisji orzekającej wszystkie zarzuty 
przeciwko orzeczeniu, jak również zaofiarować 
nowe dowody. Komisja Mieszkaniowa po otrzy­
maniu odwołania przesyła akta sprawy Sądowi 
Grodzkiemu, którego wyrok jako instancji apela­
cyjnej jest ostateczny. Jak stwierdzają czynniki 
sądowe, apelacyj od orzeczeń Komisji Mieszka­
niowych jest niewiele, co dowodzi że Komisje 
traktują poważnie swoje orzecznictwo.

Celem Komisyj Mieszkaniowych jest regulowa­
nie sposobu zajmowania -pomieszczeń mieszkal­
nych, biorąc za podstawę:, prowadzoną ewiden­
cję mieszkań oraz ustaloną zasadę przydziału na 
każdego mieszkańca przestrzeni mieszkalnej, 
przy czym wszelkie umowy najmu lokali pod­
ległych Komisyj Mieszkaniowych, zawarte z po­
minięciem tychże Komisyj są nieważne.

Szpital dziękuje
Komenda Szpitala Wojskowego nr 5 w Pozna­

niu składa serdeczne podziękowanie kierowni­
ctwu oraz Kołu Rodzicielskiemu Szkoły Po­
wszechnej nr 10, ul. Bosa 9 na Górezynie za 
uszycie 50 pyjam dla rannych żołnierzy i za 
stalą opiekę nad szpitalem.

Poza tym Związek Odzieżowców w swoim 
„nalocie** na szpital wykazał wiele zrozumienia 
dla doli żołnierza, obdarowując chorych papie­
rosami, słodyczami i wieloma cennymi podarun­
kami.

Nie pozostała także w tyle w wyścigu pomocy 
dla rannego żołnierza fabryka czekolady ob. Ja- 
kusika, która przesłała dla chorych szpitala 50 pa­
czek z czekoladkami.

Wiele radości sprawiają rannym żołnierzom 
koncerty zespołu kolejarzy pod dyr. kapelmi­
strza Pełczyńskiego, którzy samorzutnie zgłosili 
swą gotowość koncertowania, umilając w ten 
sposób ciężkie chwile pobytu chorego żołnierza 
w szpitalu. W związku z tym komenda szpitala 
składa również podziękowanie ob. Naczelnikowi 
Głównych Warsztatów Kolejowych, ob. inż. Obu- 
chowskiemu oraz całemu zespołowi orkiestry ko-

Naczelny lekarz spojrzał ze współczuciem na 
zmęczoną twarz i podkrążone sinym cieniem oczy 
siostry Magdy. .

— Dokonała siostra cudu. Nigdy me byłbym 
przypuszczał, że nasz Janek tak się z tego cho­
róbska wykaraska. A tu tylko patrzeć, jak go 
niedługo dó domu wywieje.

Siostra Magda uśmiecha się blado i serdecznie 
spogląda na chłopaka. Przez dwa tygodnie nie 
odchodziła prawie od jego łóżka i to ją trochę 
wyczerpało, ale jakiż wspaniały rezultat! Jedno 
młode, rokujące jak najlepsze nadzieje na przy­
szłość życie ludzkie, wydarła śmierci, W iel^ą 
radość, jaka ją rozpiera, jest chyba tylko podobna 
do jednego uczucia — radości matki, dającej 
światu nowego człowieka.

— Ot, dzielna siostrzyczka — mówi stary le­
karz z szacunkiem — pielęgnowała młodzieńca, 
że i siostra rodzona lepiej by nie zrobiła.

A siostra Magda myśli w tej chwili o swych 
braciach, którzy może są także w drodze do domu 
i potrzebują czyjejś pomocy... ...

Uśmiecha się, bo wie, że nic na świecie nte 
ginie, bo dobro tak jak zło jest falą, która zawsze 
p0WraCŁ DAN-LOT

Czwartek, dnia 2 sierpAia 1945 r.
Kalendarzyk rzymsko-katol. — M. B. Anielskiej. 
Kalendarzyk słowiański — Światoslawy.

Hojny dar powiatu czarnkowskiego
Na odbudowę miasta Poznania wpłacił powiat 

zarnkowski za pośrednictwem swego starosty 
do kasy Zarządu stół. m. Poznania kwotę
zł 55 506,—. Hojny dar jest jeszcze jednym do­
wodem niezwykłej ofiarności społeczeństwa wiel­
kopolskiego i zrozumienia potrzeby jak naj­
wcześniejszej odbudowy naszego grodu. tp.

10—15 zł, oliwę jadalną za litr 150 zł, olej za litr 
85 zł, miód pszczelny 260 zł. . ~

Za owoce i jarzyny płacono: za 1 kg wiśni 60 zł, 
jagód czarnych 40—50 zł, porzeczek 20—30 zł, 
kalarepę 0,30—0,50 za sztukę, marchew 1,50—2,50 
zł za pęczek, cebulę 2,50 zl za pęczek, sałatę 1,50

raki 2,00—2,50 zł za pęczek, kalafiory 5—20 zł 
za sztukę, pomidory 100—120 zł za kg, kapustę 
białą 8—10 zł za główkę, kapustę włoską 8—lft zł 
za główkę.

Podane ceny nie są najniższe, lecz przeciętny.

Bolączki Osiedla Warszawskiego
Z kół naszych czytelników z Osiedla Warszaw­

skiego otrzymujemy liczne skargi na oporny prze­
bieg robót, zmierzających do doprowadzenia do 
dzielnicy prądu i gazu, oraz zaprowadzenia po­
rządku na ulicach i placach osiedla. Komunikacja 
z Śródmieściem również kuleje.

Pozbawienie mieszkańców Osiedla dobro­
dziejstw korzystania z gazu i światła musi ujem­
nie wpływać na wydajność ich pracy. Nie można 
również wymagać, aby przemęczęni przejściami 
wojennymi pracownicy — w upalne lub deszczo­
we dni odbywali piesze wędrówki do oddalonych 
warsztatów pracy.

Bolączkami Osiedla Warszewskiego winny za­
interesować się odpowiednie władze.

Taryfa opłat za prace kominiarskie
Zarząd Miejski stół. m. Poznania wydał taryfę 

opłat maksymalnych za prdce kominiarskie. W 
taryfie poza dokładnymi stawkami za wykony­
wanie czynności kominiarskich zamieszczono 
również postanowienia ogólne, regulujące najroz­
maitsze kwestie sporne, bądź wyjaśniające spra­
wy wieloznaczne.

Taryfa wywieszona jest do wglądu w gablotce 
Zarządu Miejskiego przy ul Matejki

Opłaty za radio
Należność za abonament sierpniowy wpłacać 

można we wszystkich urzędach pocz+ wych w 
Poznaniu i na prowincji, podając na blankietach 
nadawczych PKO brzmienie konta: „Polskie Ra­
dio, Dyrekcja Okręgowa w Poznaniu — Poznań, 
konto czekowe nr V-4450“. Na odwrocie odcin­
ka należy wypisać: Wpłata dotyczy abonamentu 
za sierpień według posiadanego dokumentu reje­
stracyjnego numer ...“. *

Opłaty rejestracyjne przyjmuje nadal Dyrekcja 
Radia w Poznaniu i oddziały na prowincji. Można 
je również wpłacać przez PKO, podając szcze­
góły, dotyczące wpłaty.

Kursiści wdrażają się do pracy
Na wszystkich prawie skrzyżowaniach ulic na 

Łazarzu, stoją milicjanci, kierujący ruchem. Są 
to kursiści, którzy wdrażają się do odpowiedzial­
nej pracy — regulacji ruchu.

Za kilka dni, 60 wyszkolonych milicjantów 
przystąpi w całej pełni do swych obowiązków.

Wybuch amunicji
W dniu wczorajszym około godz. 10-tej mie­

szkańcy naszego miasta zostali zaintrygowani 
głośnymi detonacjami.

Jak się dowiadujemy, w II rejonie kolejowym 
nastąpił wybuch amunicji, znajdującej się w po­
ciągu transportowym, czekającym na przejazd. 
Wyrzucone siłą wybuchu odłamki raniły 25 żoł­
nierzy, znajdujących się w pociągu, stojącym na 
bocznym torze, oraz dwię kobiety, przechodzące 
ul. Roboczą i Traugufta. Dochodzenia-prokura­
torów, polskiego i radzieckiego są w toku. L.

Nauka przechodzenia przez jezdnię
Od dnia 2 bm. do końca tygodnia Milicja bę­

dzie uczyć publiczność, jak należy przeęhodzic 
przez ulicę. Zaminst mandatów karnych, milic- 
janci będą dawać nalepki ze znakiem Czerwo­
nego Krzyża, kosztujące 10 zł. Sumę zebraną za 
nalepki przeznacza się na P. C. K. L.

Walczymy z tajnym tjorzelnietwem
Izba Skarbowa stwierdziła, że potajemne go- 

rzelnictwo i handel samogonem uprawiany jest 
ńa szeroką skalę. Podobnie sprzedaż surowca ty­
toniowego i ‘wyrobów tytoniowych niemonopolo- 
wego pochodzenia, odbywa się nawet publicznie.

Walka z tego rodzaju przestępczością jest obo­
wiązkiem nie tylko powołanych w tym względzie 
organów skarbowych i milicji obywatelskiej, lecz 
również każdego obywatela. Izba Skarbowa ape­
luje zatem do społeczeństwa, by o każdym wy­
padku potajemnego wyrabiania lub handlu samo­
gonu składało doniesienie'do najbliższej placów­
ki kontroli skarbowej lub milicji obywatelskiej.

Chleb na karty żywnościowe P. K. P.
Z dniem 1 bm. wydawać będą punkty rozdziel­

cze na karty P. K. P. kategorii I, odcinki 46, 47, 
48, 49 i 50 po 2 kg ehleba, razem 10 kg, a na 
karty rodzinne P. K. P., odcinki 48, 49 i 50 po 
2 kg oraz na odcinek 47 — 1 kg ehleba, 
razem 7 kg.
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Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Czwartek, 2 bm.. godz. 18-ta — „Rigoletto". Piątek, 3 bm., 
godz. 18-ta — „Krakowiacy i górale" (Przedstawienie jubi­
leuszowe — po raz 50-ty).

Teatr Polski
Czwartek, 2 bm. i piątek, 3 bm., godz. t8-Ła — „Uciekła 

.mi przepióreczka". #
Repertuar kin poznańskich

Apollo — O szóstej wieczorem po wojnie"— od godz. 16-tej.
Jedność — „Orkan" — od godz. J6;tej.
Polonia — „Konferencja na Krymie" — od godz. 16-tej.
Warta — „Orkan" — ód godz. 15-tej.
Wolność — „Konferencja na Krymie" — od godz. 15-tej.

Koncerty popularne
orkiestry woj. komitetu Opieki Spoi, pod dyr. Floriana 
Pcnieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej 
w Parku Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej 
w Ogrodzie Zoologicznym. . j j

Koncerty popularne orkiestry stoi. m. Poznania pod dyr. 
Steraalskiego od gcdz. 19-tej w środy w Parku Wilsona —. 
w sobotę w Ogrodzie Zoologicznym.

Wznowienie „Przepióreczki"
Na -zdanie publiczności Teatr Polski wznawia w czwartek, 

piątek i sobotę, tj. dnia 2. 3 i 4 bm. komedię Stefana 
Żeromskiego „Uciekla mi przepióreczka... z udziałem 
Mieczesława Jasieckiego, Hanny Bielskiej, Heleny Czechow­
skiej,1 ' Romana Derenia, Lecha . Stępowskiego, Zygmunta 
Noskowskiego, Łucjapa Dytrycha, Kazimierza Przystanskiego, 
Władysława Neubeita, Aleksandra Dzwonkowskiego, Jozefa 
Andrzejewskiego i Józefa Niewęgłowskiego.

„Tere-fere-kuku"
Dnia 3, 4 i 5 bm. (w piątek, sobotę i niedzielę) Klub Lite­

racki „Kukułka" daje program pt. „Tere-fere-kuku zło­
żony częściowo z najcelniejszych przebojów poprzednich pro­
gramów humoru, satyry aktualnej, liryki i piosenki. WysUpi 
w nim gościnnie młoda śpiewaczka Halina ponat-Niedbałowna. 
Poza tvm udział biorą: Hanną Bielska, Jerzy Młodziejowskr 
(śpiew t fortepian), Mieczysław Serwinski, Stefan Sojecki 

’ Zygmunt Wojdan. Nowa makieta Witolda Gawęckiego.
Wieczory „Kukułki" odbywają się w kawiąrni-.cukierni

As" A. Fangrata i E. Jachnikowskiego (plac Wolności 4), 
gdzie można z góry zamawiać stoliki.' Przedsprzedaż biletów

Księgarni L. Ulatowskiego, ul. Mielzynskiego 20.

„Podwieczorek Artystyczny** 
na Osiedlu Warszawskim

Dzisiaj o godz. 18-tej Poznański Zespół Artystyczny wy­
stąpi w Dorna P. C. K. na Osiedlu Warszawskim. Udział 
biorą- Lotyczewska, Mańczakowa, Fecbner, Chudziński, 
Hajdamowicz, Krajczyński, Sypniewski, Szpingier i mm. 
Kier. art. M. Leszcz-Mirski, kier. mor. W. Buchwald.

Dochód na cele P. C. K.
Program audycyj radiowych na piątek, 3 bm.
6.45 Hymn i muzyka poranna z W-wy; 7.00 Dziennik po­

ranny z W-wy; 7.15 Odczytanie programu na dzień bieżący;
7 20 Dalszy ciąg muzyki porannej z W-wy; 7.40 Koncert 
z płyt; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla 
słuchaczek w opracowaniu Joanny Zapłatyńskiej; 8.40 Przerwa; 
11.50 Komunikaty Urzędu Wojewódzkiego; 12.00 Dziennik po­
łudniowy z W-wv;’ 12.15 Artykuł aktualny z W-wy; 12.25 
Komunikaty i ogłoszenia z W-wy; 12.30 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin ą W-wy; 12.40 Koncert z W-wy; 13.00 Audycja dla 
wsi z W-wy; 13.15 Audycja specjalna pt. „Jedziemy na 
Zachód" z W-wv; 13.30 Koncert rozrywkowy; 14.25 Wiado­
mości bieżące; 14.30 Przerwa; 16.00 Artykuł polityczny z 
W-wy; 16.10 Dziennik popołudniowy z W-wy; 16.20 Artykuł 
wstępny „Głosu Wielkopolskiego"; 16.30 Przegląd prasy kra­
jowej z W-wy; 16.35 Koncert z W-wy; 17.00 Audycja woj­
skowa z W-wy; 17.20 Kącik Polskiej Partii Socjalistycznej; 
17.30 Melodie Schubert (płyty); 17.45 Reportaż z cyklu 
„Bestialstwa germańskie" wygłosi red. A. Wietrzykowski; 
18.00 Pogadankę pt. „Mieczysław Sarzyński' wygłosi Hilary 
Majkowski; 18.10 Przegląd prasy zagranicznej z W-wy; 18.15 
Muzyka z plvt z W-wy; 18.20 Skrzynka poszukiwania rodzin 
z W-wy; 18.30 „Kwadrans literacki" z W-wy; 18.45 Czar 
melodii (płyty); 19.10 Nasze nazwy na Zachodzie — pogadanka 
prof. dra Mikołaja Rudnickiego; 19.15 Z życia Polonii Zagra­
nicznej z W-wy; 19.20 Z życia Związku Radzieckiego z W-wy; 
19 30 Pogadanka sportowa; 19.40 Dziennik wieczorny z W-wy; 
19.55 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 20.00 Wiadomości bie­
żące; 20.05 Program na dzień następny; 20.10 Koncert solistów. 
Wykonawcy; Emma Szabrańska (mezzosopran), Klara Kaul- 
fussówna (skrzypce), Albin Fechner (baryton), profesor Fran­
ciszek Łukasicwicz (akompaniament); 21.00 Nadprogram; 21.10 
Mnzyka rozrywkowa; 22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

K. S. „Pogoń" —r Armia Radziecka-Lotnicy. 
Ciekawy mecz piłki nożnej rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na boisku „Arena" 
przy ul. Al. Reymonta.

SWARZĘDZ
Z inicjatywy Powiatowego Oddziału Informacji 

i Propagandy w Poznaniu, odbyła się w Swarzę­
dzu manifestacja organizacyj społecznych i spo­
łeczeństwa, poświęcona pierwszej rocznicy wy­
dania Manifestu P. K. W. N.

Z trvbuny przemawiali kolejno: Keterent ro5*. 
Oddz Inf. i Prop. w Poznaniu — ob. Partyka; 
przedstawiciel Armii Czerwonej; przedstawiciel 
Wciska Polskiego, mjr Chudziński; referent Pow. 
Oddz. Inf. i Prop. w Poznaniu ob. Wilanowski 
Wacław; komendant M. O. Swarzędz ob. Ostrych, 
z ramienia P. P. R- ob. Suszczyński oraz burmistrz 
ob. Walczak. Wspólnym odśpiewaniem „Koty 
uroczystość zakończono.
MOSINA

Miasto will i ogrodów. Żadne z miast w po 
bliżu Poznania nie jest tak pięknie położone, jak 
Mosina. Nad Wartą i Obrą, w pobliżu jezior 
oóreckich i ludwikowskich lasów, wśród wzgórz, 
pomyślana w rozbudowie, jako miasto will i ogro­
dów" ma Mosina wspaniałą przyszłość, jako mia­
sto wypoczynkowe i ośrodek wycieczkow y. 
Ozdobą miasta będzie zaprojektowany piękny

Zebrania w dniu 4 sierpnia
Wsrvscv Inżynierowie mierniczy, mierniczowie przysięgli 

i mierniczowie województwa poznańskiego o godz. 19-tej na 
sali Techników przy ul. Mielżyńskiego 23.

Związek Hodowców Gołębi Pocztowych o godz. 18-tej w 
sali OKZZ w Parku Wilsona.

Zebranie lekarzy z całego województwa poznańskiego o 
godz. 15-tej w sali wykładowej Zakładu Histologn w budynku 
Anatomii przy ul. .Śniadeckich.

kościół w stylu renesansowym. Ma on stanąć w 
miejsce spalonego przez Niemców kościoła para­
fialnego. Budową kościoła zajęło się cale społe­
czeństwo mosińskie z Komitetem Budowy Ko­
ścioła na czele. Komitet ten urządza w niedzielę 
5-go sierpnia wielką wentę, na którą niewątpliwie 
pośpieszą licznie mieszkańcy Poznania. Wenta 
odbędzie się w lesie miejskim, 5 minut od dwor­
ca, 10 minut od autobusu.

JAROCIN
Co słychać w Głogowie? Akcję osiedleńczą 

ziemi głogowskiej przeprowadzili jarociniacy pod 
kierunkiem wicestarosty ob. Kaczmarka i ob. pod­
inspektora Roszczaka.

Sytuację w Głogowie charakteryzuje jej obec­
ny prezydent ob. Hoinka z Jarocina:

Przedtem 28 tysięczny, Głogów dzisiejszy za­
mieszkuje zaledwie 2 tysiące ludzi, w tym sporo 
Niemców, niestety ci ostatni to ludzie niezdolni 
do pracy, młodych i zdolnych ostatnio wywie­
ziono. Mimo pokaźnych zniszczeń miasto szybko 
się organizuje. Jest i prąd i woda, unormowany 
przydział mleka i mięsa. Pod tymczasowym za­
rządem miasta uruchomiono piekarnię, warsztaty 
samochodowe, zakład^ mechaniczne i szpital 
Jest już szkoła powszechna.

Potrzebni są szczególnie dekarze, elektrotech­
nicy, murarze a przede wszystkim rolnicy, na któ­
rych czekają gospodarstwa 80—300 morgowe.

Największe trudności sprawia nieuruchomienie 
poczty i „szabrownictwo". Za to ostatnie zam­
knięto w obozach pracy szereg osób.

Z życia kulturalnego. „Dom Kultury" zorgani-. 
zował 6-cio tygodniowy kurs literatury polskiej 
dla 120 słuchaczy. Wykładali tutejsi poloniści.

przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Dnia 3fLlipca 1945 r. zmarła śmiercią tragiczną moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka i babka śp.

Olga Antonina z TaltlińsUieU

Tarzewska
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3-go sierpnia, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 
mąż J dzieci

Zwonimirostwo Ferie’owie 
Stef ano stwo Sojeccy 
Stani sławo stwo Bałłabanowie 
Jarosławoętwo Pawlakowie

Robotnik do piekarni może się 
zgłosić. Plac Wielkopolski 6.

2824

Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz. Plac Wielkopolski 6, 
piekarnia. 2825

Krawcowa potrzebna zaraz za 
dobrym wynagrodzeniem na 
wieś. Richter — rzeźnictwo, 
Robakowo, stacja Gądki pow. 
Śrem. 2830
Dziewczyna zdolna do malo­
wania lalek dekoracyjnych od 
zaraz. Wytwórnia przyborów 
dekoracyjnych Głogowski i 
Ska, Poznań, »1. Wrocław* 
ska 31. 2837

Specjalista organizator r«- 
chankowości rolniczej, książ- 
kowy-bilansista poszukuje sa­
modzielnego stanowiska. Of.:
,Głos Wielkopolski" nr 2793.

Podajemy do wiadomości naszym Odbior­
com, że wobec ograniczenia otrzymywanych 
ilości, przyjmujemy prenumeratę na pisma 
rosyjskie, jak dzienniki, pisma fachowe i tn. 
Termin przyjmowania wpłat najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesiąca. Poza tym posia- 
damy wszelkie broszury w językach tran- 
ćuskim i angielskim.

Katalog i cennik pism na miejscu.
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

„CZYTELNIK” 
Wydział Kolportażu

POZNAŃ, ul. Bukowska 3 — Teł. 78-64 
Kto P. K. O. V-4400. Bank „Społem", kto 25.

Drukarnia J. Góździejewski 
ni. Wielka 20 poszukuje ucz­
ciwych uczniów drukarskich 
zecerskich, introligatorskich i 
litograficznych. 2787

Ekspedientki potrzebne. Dom 
towarowy Mały Bazar, ul. Pa­
derewskiego li. 2684

Dwóch pomocników handlo­
wych oraz ' uczeń mogą «ię 
zgłosić. Edward Michaelis, 
Poznań, ul. Wrocławska 22, 
Garderoba męska i chłopięca.

2761

Fabryka Odzieży Męskiej,
Skarbowa 11. przyjmie kraw­
ców, uczni na miarową pracę 
robotnika, maszyniarki, ręcz- 
niarki do konfekcji. Karły 
żywnościowe I. kat. 3835

y/XX>C«XXXXXXXXXXX^^
bni. Dębiecka 32.

FREGATA
JADŁOOAjWlA — RESTAURACJA

Poznań, ul. Siemiradzkiego 2

Czeladnik i uczeń piekarsk 
mogą się zgłosić zaraz. Kazi 
mierz Giertych, Poznań, So 
koła 8. 284
Dziewczyna do dziecka 
kich prac domowych. 1 
Wawrzyniaka 26 m, 8.

‘ Od soboty 4 sierpnia D A N C 1 N G x
V od godz. 17—22-giej. Miłe miejsce rozrywkowe. X
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

lopak do posyłea 
. _.n lub bez może s 
Spokojna 10 m. 12.

Najlepsza polska pasta do obawia

„NE O"
wyrób :
Krotoszyńskiej Fabryki Wyrobów Woskowych

wł. Franciszek Urbaniak - Krotoszyn (P°zn.)2862

rnia Cukierków 
Walki

Zarządowi Miejskiemu, Kole­
gom, Krewnym i wszystkim 
Znajomym za dowody współ- 
cżucia z powodu śmierci mego 
męża śp. Pawła Narożniaka 
składam serdeczne ,,B.óg za- 
olać“. — Anna Narożniak. 
P 2938

Kucharz potrzebny zaraz. Re­
stauracja Nurkowski, Sew 
Mielżyńskiego 23. 2810

Poszukujemy sekretarki 
szynistki, księgowego, k 
wnika magazynu, 2 magaz* 
rów, radiotechnika kons 
tora, radiotechnika labor 
radiotechnika ewidencyji 
radiotechników przodowni 
radiomechaników. — Wr 
z życiorysem w dwóch v 
naniach składać prosimy 
skie Radio *— Fabryka g: 
ków we Wrześni, ul. Dw
wa 2 wzgl. Poznań, pl. j 
ka 4 m. 8.

Rutynowany'książkowy do tar­
taku potrzebny! Zgłoszenia: 
Tartak parowy Huta Palędzka 
powiat Mogilno poczta Józe­
fowo. 2814

ontl UU
czyka. Podgórna 4 m. 7.

Lekarskie
Piecowy piekarski na pro­
wincję zaraz. Warunki. Busz- 
kiewicz, Pniewy. 2615

bne. Dobre warunki. 
Damskie, Długa 5.

Dentysta W. Kurosiński przyj 
mu je ul. Spokojna 18. 2820

Wolne posady

Wielkopolska Spółka Budo­
wlana, Marsz. Focha 130/132,
przyjmie pracowników i ro­
botników budowlanych na ko­
rzystnych warunkach płacy.

2476

2 pomocników obuwniczych 
na średnia pracę potrzebnych. 
Górna Wilda 114, skład. 2792

Uczennica biegła w liczeniu 
potrzebna. Cukiernia „Kristal 
Kantaka 5. 2801

Zamiejscowi murarze, cie­
śle i robotnicy potrzebni do 
prac w szpitalu „Przemie­
nienia PaAskiego" ui. Dtuga 
1/2, Kwatery i całkowita sto­
łówka na miejscu. Ptaca 9,75 
zł wzgl. 8,60 zł/godz. l pre­
mie, oraz zwrot kosztów po­
dróży co 14 dni. Karty żyw­
nościowe I kat. Zgłoszenia 
w firmie W. Urbaniak, przed­
siębiorstwo pod zarządem 
państwowym, Poznań, Droga 
Dębińska 10 2633
Uczeń krawiecki potrzebny 
zaraz. W. Garbary 8 “„J®

kojna 10 m. 12.

Poszukuję starszej osoby 
poprowadzenia domu. Ofei

Szuka posady

Wykonuję wszelką 
Grottgera 15 m. 1.

Maszynistka z
kuje posady. 
Wielkopolski”

Oferty: 
nr 2884.

„„_________ -irzyi--------
mieszkanie,’ pensja. Kręta 5 
m. 3. 2804

Woźnica-robotnik, solidny, w 
starszym wieku, lubiący konie, 
potrzebny zaraz do składu ko­
lonialnego. Zgłoszenia: Niego­
lewskich 20a m. 12. 2819

Książkowa znajomością 
biurowych poszukuje pof 
majątek lub prowincja. Of 
„Głos Wielkopolski" nr

Gosposie szuka posady naj- ! „ , 
chętniej u księdza, Długoletnia | 
praktyka. Oferty: „Głos Wiel- j ' 
kopolski” nr 2790. J__

KonBuchalterka-bilansistka ruty- p^js 
nowana siła pierwszorzędna Spra 
absolwentka W. S. H-, zakła- sjj|c
da — prowadzi księgi, nadzo- 1----
ry, porady podatkowe — bu- 
chałteryjne. Zgłoszenia „Głos Qsi 
Wielkopolski" nr 2845,

Inżynier chemik specjalista Wi< 
z przemysłu spożywczego po- na. 
szokuje placówki w rejonie 
Gdańska. Zgłoszenia: Kraków, Hai 
Kapucyńska 7 „Transglob". dan

k 12 Im.
Nauka .j. | ob”

Kursy pisania na maszynie ł wó 
Piotr Pieprzycki, maszyny biu­
rowe, al. Marcinkowskiego 26. Ful 

2822 j dn\ 
------------ i hoj

Prywatne Koedukacyjne Kursy ,. 
Handlowe St. Jaroszkiewici, 
pi. Wolności 2, przyjmują za- “ - 
pisy na kursy stenografii i pi- “• 
sania na maszynie. 2849

Lekcje stenografii, pisania ma- wi 
szyną. Matejki 38 m, 12. 2860 1 ora 

1 kła
. 1 Po

Sprzedaże —
------------------—. n-Ka

Obrazy — Zakup i sprzedaż, łoc 
Witold Leworski tylko Wroc- tel 
ławska 36. 2780 | m.
Radio 5-lampowe na prąd 1 
zmienny, sieć rybacka 36X18 pc

' m. W Garbary 7 m. 3. 2449 | m

Platformę w dobrym stanie. 1
Oferty: „Głos Wielkopolski 

- nr 2791. Pr

° Polowczyk gordon seter. Cze- 1 
reśniowa 3 m. la. 2794 U0 . „ | sn

" Zegar salonowy okazyjnie m 
ą sprzedam. Oferty: „GłosWiel-

kopolski" nr 2795. | p
■.............. ; . mWilla czynszowa 6-mieszkamo- 1 n, 

wa Poznań. Oferty: „Głos c( 
Wielkopolski" nr 2803. | „

a’ Maszyny do pisania, liczenia.
°’ Kochanowicz Ska, plac Wol- 1 
*• ności 13 203! | _

Wódkę monopolową 440,— zł 1 
. poleca Spółdz. Spoż. Prac.
u‘ Skarb.. Bukowska 1 (gmach V
°' PKO). 2586 dv- U
47 Centryfugi — wirówki, wa- 1 p 

gi uchylne, maślarka elektr., P 
e" Dąbrowskiego 44 m. 4. 2655 J cp- .

i52 Motor zmienny 6 konny, wy- j 
żymaczka, kuchenka gazowa. „

z?' Kręta 5 m. 3. 2806dv
859 Dywanj kilim 3X2, radio prąd 

zmienny. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 2808. 1

8^4 Czego Pani domu szuka, znaj- 1 
, dzie w domu towarowym Ma- 

. ° ły BazarTul. Paderewskiego 11 
hurt - detal. 2683

„„„ Oddam skład spożywczy ru- 
chłiwej ulicy za jadalnię i tap- 1 
czan w dobrym stanie. Zgło- 
szenia: „Głos Wielkopolski 1

znę. nr 2772.
2865 1
---- Materiał na ubranie tanio.
szu- Wierzbięcice 37a m. 12. 2813 1
jłos

Tuby ołowiane nowe sprze-
----- dam. Przemysłowa 70 m. 3.
prac 28151

srty: Wagi uchylne, odważniki — 1 
2800. komplety i pojedyncze — Józef
----- Figiński, Fredry 1, tel. 25-55.
-bi- 2823 j

Wózek dziecięcy na sprzedaż. 
Jeżycka 32 m. 14. 2827

___owy szkocki Fox-Terier.
j Żupańskiego 7 m. 12. 1831

i Parcele budowlane Łazarz — 
{Górczyn sprzedam. Szewska

lamp, prąd zmienny 
na stały lub sprze- 

jsk", Łąkowa 6. 2834

Domek w Poznaniu kupię. 
Oferty: ,,Głos Wielkop 
nr 2832.

Koszule dla chorych także Ho­ra w o J O A nOAC

Zakup — Sprzedaż 
szklarskich.

4, pięcioletnie, silne, 
i, dwoma wozami,

:ich 7 m. 14. 2840

2848

2850

2851

Siemens Schukert, 
. Zgłoszenia: Grun- 
13 m, 10 IV ntr. 2853

80 bas. tanio —• 
— Hetmańska 31

2869

telektryczne napra- 
słnia, gazem S. O. 2

2871

lampę wiszącą, 
ańska 26

2873

skrzynkowy.

tol, kamforę i inne 
Poznańska 26 m, 8.

Słoiki do maści 
lyiększą ilość kupi^ 
ska 26 m. 8.

pię. Poznańska 26 m. 8.

ski" nr 2877.

kuję i kupię. Mały 
Paderewskiego 11.

Skupuję materiały wełniane, 
oraz podszewki. Fr. Zieliński, 
zakład krawiecki, Pozr ~ 
Wolności 4 m. 3.

12—14.
.....

ble do pokoi sypialnych, 
netów, jadalni i kuchni, i 
szenia kierować H. Cęgi 
S. A. w Poznaniu, Górna 
da 136, Intendentura

Pieniądz

2876

2878

magiel 
Prusa 2

2879

Winiary,
2881

Kupna

ńę, Maszyny Biurowe — Piotr 
^ieprzycki, Poznań, al. Mar- 

26. 2335

Szuka lokalu

kopolski" nr 2797.

Mieszkania do 4 
sława Cichowicz, 
37 m. 3. Zgłoszer 
do 17.

Dzierżawy

Wydzierżawię lub za 
domek 4 pokojowy z oj 
w Puszczykowie na 2

Zguby

Skradziono

nagrodzę.

;dzr

go stanowiska. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2796.
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Towary kolonialno- 
:e, wł. Piotrowski, ul. 
.Te&ketfo 28. 2588 konia: Klacz,

2802

rowerowego tub-
ły znak operat 
cie gwiazdy,

:ed kupnem, 
jewski, roznai

—Ostrzega 
Henryk Ma 
, Palacza

paraiy, wszeisi sprzęt 
y, elektrotechniczny, 

lun,, wuienty muzyczne, pate- 
fony i płyty, maszyny do pi­
sania i szycia oraz rowery 
kupuje EMKA, Wrocławska

Dokumenty na nazwisko Kazi­
mierz Królik i Felicja Ki« 
czyk skradziono. Zwrot * 
grodzę. Palacza 77 ra. 1.

30. Fachowe warsztat 
prawy.

na.
2665

Psa wilczura młodego ostrego 
zaraz kupię. Niegolewskich 
20a m. 12. 2818

Ołówki, stalówki, artykuły 
biurowe, maszynę do pisania 
i liczenia kupimy — „TUR", 
Wały Leszczyńskiego 11. 2826

stracyine, na nazwi— 
sław Patan, ur. 31. 3. 1925, 
zam. Micharzewo, pow. Nowy 
Tomyśl, zgubiono. 2828

Unieważniam zagubione doku- ł Po< 
menty na nazwisko M. Wie- 1 mo 
czorkiewłcz. 2836 1 Koi

Portfel z dokumentami, na na- rze 
zwisko Leonard Karpiński zgu- ka, 
biłem. Zwrot dokumentów wy- Wi 
nagrodzę. Zakręt 9. 2857 | ręb

Skradziono zniżkę kolejową 1 ma 
nazwisko Czapczyk Regina ur. fin 
29. 3. 1918. 2867 Ur

l mi«
Poszukiwania |

1 1 leg 
8 Kto z mieszkańców Pozna- mt

nia należał do załogi „Stahl- 1 ze!
, bauzug Posett 1 — Muenster- 1 zat
- walde a/Weichser'7 Kto 2 W 
. załogi już powrócił i może zu

2 udzielić informacji o mężu J W 
moim Stefanie Szymarku? 26

, Wszelkie informacje proszę nu
- kierować: Maria Szymarek, Ko 
4 InowrocłaW, ul. Solankowa —

nr 21. k-7 „.....  ....... -1 30
5 Kto może udzielić informacji P°
- o zaginionej Wandzie Wasz- ne
- taj, która w połowie czerwca ni
- 1945 wsiadła do samochodu wt 
7 ciężarowego w Reppen, uda- ko

jąc się w kierunku wscho- w' 
i- dnim? Alina Huszczo, Bole- sy 
l, wieko, poczta Bolewice, pow. ra 
5 Nowy Tomyśl, 2807 sn

e, Gintowt - Dziewiałtowski Wła- za 
i, dysław, kjtóry powrócił z Nie- nu 
1. mieć, skomunikuje się z ro- oi 
53 dziną. Władysław Gintowt- m 
— Dziewiałtowski, Chojniki 3, cj 
, poczta Borują Kościelna, pow. D 
g Nowy Tomyśl. 2812 J zs
78 m
— Ludwik Tomaszewski niech 1 
e- poda adres Władysławowi To- z, 
i- maszewskiemu, Oława, Lipo- 
o- wa 3 — Dolny Śląsk. 2844 ,
If1 M

Z Wilna — Łazowski Franci- J sc 
szek poszukuje żony Janiny i 1 si

«■ dwojga dzieci. Zgłosić: Pin- l< 
skota, Poznań, M, Focha 72 g

_ m. 6. 2854 J

?2 Poszukuję Andrzejczak Wan- L 
dy, pielęgniarki, zatrudnionej o

— podczas okupacji w szpitalu ę 
w Gdyni stacja 1—3. Wiado- o 
mość podać: Gdynia — Chyło- 1 
nia Nadleśnictwo, Cyrson n 
Franciszek. k 16 b

el- | c
Różne cA. ------ z-----------  1 _1C- ■niw—iiwwaeiuniMm—- — "■ 1 C

Upfnam welony ślubne godz. J 
48 3—5. Słowackiego 31/33 m. 5. J 2 

829 v 2799 c
---- 1L— 1 S

Ciężarówką zabiorę towar Kra- 
—■ ków. Kręta 5 m. 3. 2805 J £

• • n 2em Którym większym mieście ro- j 
oje znańskiego, Pomorza, Śląska 1 ] 
or- potrzeba jeszcze księgarni-an- 
.3. tykwariatu? Informację wyna- 2 
861 grodzę. Wiadomość „Głos

wielkopolski" nr 2816. 2816 j

„„ „ Tapczany materace fotele le- 
żanki wykonuje Pracownia Ta- 1

en picerska, Chełmońskiego 23. 
na v 2835

>n1-

79g Parkietowe posadzki nowo u- P 
kłada, naprawia, czyści i kon-

,nią serwuje Biuro. Piekar, 12a^ 
ier-
Po-
Dpis Przepowiada zdumiewająco
łko- trafnie w transie jasnowidze- 
ter- ńia — Ladisando, Poznań, ul. 
nie Strumykowa 9 m. 3, godziny 
na przyjęć: 14—18. 2407

Projekty oraz kosztorysy
ta. budowlane wykonuje facho- 
sl9 wo. Patr. Jackowskiego 25

m. 24. 2617 |

2870 .. .1 n.'Meble oraz wszelkie, prace 
stolarskie wykonuje stolarnia

rań Sarnowski, Żukowa 19.yna- 2101 1

2809
----- Foto - Laboratorium Drogerii
»my- Bałtyckiej przy ul. Dąbrow- 
isko skiego 14/16 wykonuje facho- 
Izie- wo wszelkie prace foto-ama- 
dzę. torskie. 2061
2R11

rcje. Zapowiedn
Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód miejski w Wieleniu nad 
Notecią nr 35/45. Zapowiedź.

lipca 1945 r. Urzędnik Sta- 
Cywilnego w zastępstwie:

k 13

przedtem na przymuso- 
robotach w Niemczech 
ibotnika Piotra Meisne- 
sgoż żony Julianny Mei- 
: domu Różycka, zamie-

przy-
Niem-

k 14

ogólnej wiadomości, że

w miejscowości

ipoiacn pur.iai ,
robotnica Maria Jędrzej- 

stann wolnego żarnie -

Sołectwie 
iwo, Zarżą- 

Kwilczu i 
Wielkopol- 
a 27 lipca 
k Stanu Cy- 
,wie: Triebs. 

k 15

niK marciu luuu-nao., 
v.*iec zamieszkały w Zaworach 
obwód Książ Wlkpl. powiat 
śremski syn zmarłego rolnika 
Andrzeja Tomczaka, i tegoż ' 
zmarłej małżonki Marianny 
Tomczak, z domu Lepczyk, 
oboje ostatnio zamieszkałych 
w Krerowie, powiat Środa.
2. bez zawodu Cecylia Płóci- 
niak, niezamężna zamieszkała 
w Kiełczynku nr 13 obwód 
Książ Wlkpl. powiat śremski 
córka rolnika Marcina Płóci- 
niaka, i tegoż małżonki Wero­
niki Płóciniak z domu Fiedler 
oboje zamieszkałych w Kieł­
czynku nr 13 obwód Książ 
Wlkpl. powiat śremski chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zaworach, 
Kiełczynku, w Książu Wlkpl. 
i w Głosie Wielkopolskim. 
Książ Wlkpl.. dnia 28 lipca 
1945 r. Urzędnik Stanu Cywil - 
nego w zastępstwie: Banaszyli­
ska. 3858
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